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Prawnicy? uczeni? kobiety i młodzież polska

podnoszą stanowczy głos protestu
przeciw zbrodniom amerykańskim 
v Korei i Chinach Ludowych

WARSZAWA (PAP) Napływają dalsze protesty przeciwko zbrodniczemu stoso­
waniu przez agresorów amerykańskich broni bakteriologicznej na terytorium Ko­
rei 1 Chin.

Zrzeszenie Prawników Polskich wystosowało do prawników amerykańskich na 
łtępujący apel: 
„Zrzeszenie Prawników Polskich wy­

rażając wolę wielu tysięcy swoich człon­
ków: sędziów, prokuratorów, adwokatów, 
pracowników nauki i administracji, przy 
łącza się do fali stanowczego protestu, 
ogarniającej masy ludowe naszego kraju 
oraz wszystkich innych państw świata 
całego, przeciwko haniebnej zbrodni sto-

Teair 
Młodego Widza 
w Bydgoszczy

sowania broni bakteriologicznej przez 
imperialistycznych najeźdźców w Korei 
i Chinach.

Niezaprzeczalne fakty tej zbrodni zo­
stały również stwierdzone na miejscu 
przez naszych kolegów z Komisji do Zba 
dania Zbrodni Wojennych w Korei, po­
wołanej przez Międzynarodowe Zrzesze­
nie Prawników Demokratów.

Wszyscy uczciwi ludzie piętnują agre­
sorów w Korei również jako bezwstyd­
nych gwałcicieli międzynarodowych kon-

(Dokończenie na str. 2)

W Bydgoszczy z pierwszą premierą wystąpił Teatr Młodego Widza. 
Nowa ta placówka wypełni poważną lukę w całokształcie życia kul­
turalnego stolicy Pomorza. Będzie ona dostarczać pożytecznej i mi­
łej rozrywki najmłodszej generacji społeczeństwa i wychowywać ją 
równocześnie do roli poważnego odbiorcy dóbr kulturalnych.

Pierwszą sztuką nowego teatru jest bajka F. A. Cruk'a — „Wyrok 
krasnoludka Pawia", której scenę przedstawia nasze zdjęcie. Barwne 
to widowisko bajkowe z ilustracją muzyczną znanego kompozytora 
bydgoskiego Floriana Dąbrowskiego, posiada dużą wartość wychowaw­
czą. Cieszyć się ono będzie na pewno zasłużonym zainteresowaniem 
wśród naszych najmłodszych. (Foto - IKP).

Będziemy pracować jeszcze lepiej -
mówią ludzie pracy w dyskusji nad projektem Konstytucji

Codziennie w świetlicach zakładów i w punktach dyskusyjnych zbierają się 
setki robotników i pracowników, by omówić któryś z problemów projektu 

Konstytucji .
Gwarno 1 ludno jest w lokalu Rady 

Zakładowej ZPB im. Okrzei w Łodzi, 
gdzie mieści się ośrodek dyskusyjno-in- 
formacyjny. Zebrani tu robotnicy 1 pra­
cownicy ZPB im. Okrzei, z których 
wielu pamięta czasy przedwojenne, kie­
dy fabryka była własnością kapitalisty, 
w dyskusji przeciwstawiają obecne wa­
runki swej pracy 1 życia — nędzy i wy­
zyskowi w okresie rządów burżuazyjno- 
obszarniczych.

Silne wrażenie na zebranych wywiera­
ją słowa znanego przodownika pracy, o- 
becnie instruktora metody inż. Kowalo­
wa, tkacza Wojciecha Balcerzaka.

„W zawodzie swoim pracowałem już na 
wiele lat przed wojną — mówi Balcerzak 
— czy mogłem wówczas odczuwać radość 
Ze swej pracy, z pracy dla kapitalistów?

Radość ze swej pracy poczułem w ser­
cu kiedy w r. 1945 stanąłem przy warsz­
tacie. Pomyślałem — jestem nareszcie 
współgospodarzem naszej fabryki. To u- 
czucie zrodziło we mnie energię, jakiej 
nie mogłem wykazać nigdy w fabryce, 
która była własnością wyzyskiwacza. Co­
raz lepiej wykonywałem swą pracę. Ale 
powiedziałem sobie — muszę pracować 
jeszcze lepiej, jeszcze wydajniej, walczyć 
o wykonanie planu na swoim odcinku 
produkcyjnym. Zostałem przodownikiem 
pracy. Otacza mnie powszechny szacunek

Zachmurzenie
W zachodniej połowie kraju za­

chmurzenie duże miejscami niewiel 
kie opady śniegu, deszczu lub mża­
wki. Nocą temperatura od minus 
2 st. do minus 6 st., w ciągu dnia 
Od plus 2 st. do plus 4 st.

Przed akcją siewną

Warsztaty Okręgowe TOR'U w 
Poznaniu należą do jednych z naj 
lepszych zakładów tego typu w 
Polsce. 9 lutego załoga zameldowała 
1 UJŁ i, UUJlfU ovunJ aa» j.raaeww . ——--- w w . -
i siewów wiosennych traktorów. Na zdjęciu: Przodujący pracownik

___________0 wykonaniu planu na 1 kwartał
1952 r. dając tym samym przed terminem szereg gotowych do orki

Henryk Jeske uzyskuje 300 proc, normy przy szlifowaniu wałów kor* 
bowych. CAF - fot. Tymiński.

W odpowiedzi na apel Ohraplewa 
już 600 gromad 
woj. bydgoskiego podjęło zobowiązania

BYDGOSZCZ (PAP) Na apel gro­
mady Chrap.ewo odpowiedziało już 
w woj. bydgoskim ponad 600 gro­
mad.

M. in. chłopi gromady Gostycyn 
w pow. tucholskim postanowili prze 
prowadzić siewy wiosenne w ciągu 
6 dni, przez staranną obróbkę zie­
mi i użycie ziarna kwalifikowanego 
zwiększyć wydajność zbóż o 1 kwin 
tal z hektara oraz zagospodarować 
całkowicie odnogi, aby ani jeden ka 
wałek gruntu nie zostać nie obsia­
ny. W tym celu utworzono na zebra 
niu gromadzkim zespół uprawowy, 
który zaczął już prace nad zagospo­
darowaniem 16 ha ziemi leżącej je­
szcze odłogiem. Ponadto wielu chco 
pów gromady zobowiązało się za­
kontraktować ponad swój plan be­
kony i tuczniki.

towarzyszy pracy. Widzę troskliwą opie­
kę Państwa. Mnie, prostego roboclarza 
spotyka wyróżnienie za wyróżnieniem. 
Zostałem ławnikiem Sądu Wojewódzkie­
go. Następnie mianowany zostałem in­
struktorem metody Kowalowa. Dlatego 
towarzysze, żeby zadokumentować swój 
stosunek do projektu naszej ludowej 
Konstytucji postanawiam z jeszcze wię­
kszą starannością uczyć młodych tkaczy" 
kończy wśród burzliwych oklasków swe 
wystąpienie Balczerzak.

Podobne zobowiązania podjęli 
chćopi kilkunastu dalszych gromad 
w pow. tucholskim oraz kilkudzie­
sięciu gromad w powiatach: świec­
kim. chojnickim, wąbrzeskim i ry­
pińskim.

W szeregu powiatów zwrócono 
szczególną uwagę na całkowite za­
gospodarowanie odłogów i przepro­
wadzenie robót melioracyjnych. M. 
in. chłopi gromady Pćazowo posta­
nowili zagospodarować istniejące 
jeszcze 24 ha odłogów, chłopi gro­
mad Ciemniki i Dubielno w pow. 
świeckim przeprowadzą melioracje 
70 ha łąk, dzięki czemu zbiór siana 
zwiększy się o 10 kwintali z hekta­
ra, zapewniając znaczne rozszerze­
nie bazy paszowej. Chłopi gromady 
Legbad w pow. tucholskim przepro 
wadzę meliorację 30 ha łąk.

Protest CGT
PARYŻ (PAP) Powszechna francu­

ska konfederacja pracy (CGT) ogło­
siła komunikat, w którym wyraża 
energiczny protest przeciwko zamor­
dowaniu przez okupantów an rvkań 
skich robotnika francuskiego — Ga-, 
dois.

Budowa 
nowej łabryhi 
gazów iru ących 
w Trizomi

BERLIN (PAP) Zakłady przemy­
słowe „Degussa" rozpoczęły w okrą 
gu Kolonii budowę nowej fabryki 
chemicznej dla wytwarzania (pod­
stawowych składników’ do produk­
cji gazów trujących. Nowa fabryka 
ma być uruchomiona z początkiem 
roku 1953. W okresie rządów hitle­
rowskich, ' zakłady wchodzące w 
skład koncernu „Degussa" dostar­
czały gazów trujących dla komór 
gazowych w obozach koncentracyj­
nych.

Komunistyczna Partia Niemiec domaga s^ę

oddania Hallsteina pod sad
BERLIN (PAP) Jak już donosiliśmy, kierownik bońskiego ministerstwa spraw 

zagranicznych — dr Hallstein, przemawiając 17 marca w Waszyngtonie na uni­
wersytecie Georgtown, złożył prowokacyjne oświadczenie, w którym stwierdził, 
że ostatecznym celem „europejskiej polityki*' rządu Adenauera jest „zjednoczenie 
Europy aż po Ural". Należy podkreślić, że oświadczenie Hallsteina, nawołujące 
do wojny, złożone zostało po rozmowach, jakie przeprowadził on z Achesonem 
i generałami amerykańskimi oraz po konferencji lizbońskiej, na której Niemcy 
zachodnie faktycznie zostały przyjęte do agresywnego paktu atlantyckiego.zostały przyjęte do agresywnego paktu atlantyckiego.

W kilka dni później 
partii Adenauera —

oficjalny organ
CDU — „Deut-

schland-Union-Dienst" zamieścił artykuł, 
w którym w pełni solidaryzuje się z 
Hallsteinem. „Zjednoczenie całego kon-

Odbieramy 
obligacje
NPRSP

W całym kraju trwa wydawać 
nie obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Na zdjęciu: 
Młodzi górnicy kopalni im. Tho-- 
reza — Kazimierz Dyszy i Broni­
sław Chodyniecki — uczniowie 
Szkoły Przysposobienia Przemysł 
łowego — odbierają obligacje Po‘ 
życzki Narodowej. (Foto — CAF)

tynentu europejskiego aż po Ural — 
stwierdzało czasopismo — jest niewątpll-
wie celem, który jeśli chodzi o jego za­
sięg, nie pozostawia nic do życzenia".

Agresywne, zaborcze 
plany odwetowców z 
Bonn, dążących do roz­
pętania nowej wojny 
światowej ujawni! rów­
nież „kanclerz" Ade­
nauer, stwierdzając na 
zjeździe CDU w Siegen 
przed dwoma dniami, że 
„najważniejszym celem 
jego polityki jest zapro­
wadzenie „nowego ładu 
wschodniej".

Adenauer
w Europie

Wyzywające oświadczenie Hallsteina — 
najbliższego współpracownika Adenauera, 
wywołało falę oburzenia w Niemczech.

Frakcja Komunistycznej Partii Nie­
miec w parlamencie bońskim złożyła 19 
bm. oświadczenie, w którym domaga się 
w imieniu narodu niemieckiego niez­
włocznej dymisji Hallsteina oraz posta­
wienia go w stan oskarżenia i ukarania 
za pogwałcenie prawa międzynarodowe­
go, zasad humanitaryzmu 1 przepisów 
konstytucji.

Adenauer i Hallstein — stwierdza 
oświadczenie — głoszą politykę, która 
wskrzeszając tradycje Hitlera, musi za­
kończyć się wojną i masową zagładą lu­
dzi. Zachęceni przez kierownicze koła 
amerykańskie ,chcą oni z zimnym wyra­
chowaniem wtrącić naród niemiecki w 
otchłań katastrofy.

Świadomie .prowokacyjny charakter 
oświadczenia Hallsteina podkreśla w 
szczególności fakt, że zostało ono złożo­
ne w dzień po ogłoszeniu przez rząd ra­
dziecki projektu traktatu pokojowego z 
Niemcami, odpowiadającego interesom 
narodu niemieckiego. Naród niemiecki, 
jak wykazały wyniki referendum, wy­
powiada się przeciwko remilitaryzacji i 
domaga się traktatu pokojowego. Dlate­
go też wszyscy Niemcy, którzy w poko­
jowym porozumieniu między wschodem

i zachodem widzą jedyną możliwość 
utrzymania pokoju w Europie i na ca­
łym świecie — głosi w zakończeniu 
oświadczenie — żądają, aby prowokato­
rzy wojenni zostali odsunięci od steru 
rządów w Niemczech zachodnich. Pozo­
stawanie Hallsteina na dotychczasowym 
stanowisku jest niebezpieczeństwem dla 
Niemiec i dla pokoju.

-

Światowy 
Tydzień 
Młodzieży
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się

Światowy Tydzień Młodzieży, któ­
ry w bież, roku w dniach 21—28 marca 
obchodzony będzie pod hasłem wzmo­
żenia walki o pokój i przygotowań do 
międzynarodowej konferencji w obro­
nie praw młodzieży.

W zakładach pracy, urzędach 1 insty 
tucjach, młodzieżowych domach kultu­
ry i świetlicach gromadzkich ZMP- 
owcy i młodzież niezerganizowana 
przygotowują programy wieczornic, od­
bywają ostatnie próby w amatorskich 
zespołach artystycznych, które wystą­
pią na wieczornicach. W okresie „Ty­
godnia" młodzież manifestować będzie 
swą wolę obrony pokoju.

W stolicy, w trzech punktach miasta 
odbędą się wieczornice dla młodzieżo­
wych przodowników pracy. Młodzi przo 
downicy otrzymają w czasie uroczy­
stości wartościowe nagrody.

Młodzi budowniczowie stolicy, robot­
nicy zakładów przemysłowych, studen­
ci, 1 uczniowie w okresie „Tygodnia*1 
spotkają się na wspólnej wieczornicy 
w młodzieżowym domu kultury ze stu­
diującą w Polsce młodzieżą z zagrani­
cy.

Wieczornice z pogadankami o zbliża­
jącej się międzynarodowej konferencji 
w obronie praw młodzieży oraz o życiu 
i twórczości Mikołaja Gogola, Wiktora 
Hugo i Leonarda da Vinci, organizują 
młodzież licznych zakładów pracy, 
szkół i wyższych uczelni.
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Lew brytyjski na „wolności” („Dik obraz,” Praga)

Stanowczy głos protestu

Za przykładem rodziców-przodowników pracy, górników i hutników... 
Chłopcy i dziewczęta 
z katowickiego Pałacu Młodzieży 
meldują Prezydentowi Bierutowi o podjęciu zobowiązań

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wencji o zakazie stosowania broni bakte­
riologicznej, broni masowej zagłady lu­
dzi, prowadzącej do potwornych zbrodni 
przeciw ludzkości.

Wzywamy was do napiętnowania ludo­
bójców, depczących elementarne zasady

Interwenci USA 
ponownie użyli 
gazów trujących

PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin donosi, że agresorzy amery­
kańscy użytli ponownie pocisków z 
gazami trującymi na froncie kore­
ańskim.

W nocy z 10 na 11 mairoa artyle­
ria amerykańska ostrzelała pociska 
mi z gazami trojącymi pozycje korę 
ańskich wojsk ludowych i ochotni­
ków chińskich znajdujące się o 9 
kilometrów na południowy wschód 
od Piongangu 12 marca po południu 
cztery samoloty amerykańskie ob­
rzuciły bombami z gazami trujący- 
mi pozycje wojsk ludowych położo­
ne na południe od Kosongu na fron 
cie wschodnim.

Przeciw zatwierdzeniu
zbrodniczego wyroku

AV ARSZAWA (PAP) Wiadomość o 
zatwierdzeniu przez Sąd Najwyższy 
w Atenach wyroku śmierci na Belo- 
jannisa i innych patriotów greckich, 
skazanych ostatnio przez trybunał 
wojskowy — wywołała wśród społe­
czeństwa polskiego głębokie oburze­
nie. Szerokie rzesze jaik najostrzej 
protestują przeciwko zbrodni czemu 
wyrokowi i domagają się uwolnienia 
patriotów greckich.

Zebrami w dniu 20 bm. na sesji Sto 
lecznej Rady Narodowej radni, akty 
wrści komisji rady oraz przedstawi­
ciele komitetów blokowych, w imie­
niu ludu pracującego Warszawy, o- 
stro zaprotestowali przeciwko be­
stialstwu monarcho-faszystów grec­
kich.

Prezydium Żarz. Gł. ZZNP w imie­
niu 180.000 pracowników nauki i o- 
światy, nauczycieli i wychowawców 

zdecydowanie potępia wyrok mo 
narcho-faszystowśkiego sądu w Ate­
nach. skazujący na śmierć grupę pa­
triotów greckich z Belojanniscm na 
czele i w uchwalonej rezolucji, żąda­
ją zwolnienia skaizanych.

Prezvdium Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Prac. Kolejowych w imieniu 
kilkuset tysięcy kolejarzy polskich 
wystosowało pisma protestacyjne do 
sekretariatu ONZ i premiera rządu 
greckiego.

Tabela wygranych
3 Kraj. Loterii Pieniężnej

1 dzień III rzutu
Wygrana 20.000 zł padla. na Nr Nr 

20999, 108802 178796 179668.
Wygrana 10.000 zł padla na Nr Nr 

63944 59247 156031 168421.
Wygrana 5.000 zł padla na Nr Nr 

15886 45739 109743 120770 129473.

Wygrana 2.000 zl padla na Nr Nr 
507, 1581 19917 40957 72038 76708 
79860 84892 85182 85509 94869 98470 
104733 131317 144855 163310 168363.

Wygrana 1.000 zł pad ta na Nr Nr 
14154 15815 19751 20218 29500 30923 
33043 37527 42577 44511 45286 49986 
51604 55562 62719 65184 65502 71180 
76133 78533 79537 80160 81514 84731 
90152 90852 97299 97575 105112 106601 
113226 113351 114409 114445 116432
117832 119729 122399 123708 126046
128024 130717 132225 134115 136375 
138011 142474 143753 145527 151524
156377 156736 162131- 162329 164395
165302 166551 168455 169129 172891

KATOWICE (PAP) 18 bm. w pięknie udekorowanym hallu Pałacu Młodzieży 
w Katowicach odbyło się uroczyste zebranie, w którym udział wzięło blisko ty­
siąc młodzieży oraz personel pedadogiczny i administracyjny pałacu.
Zebranie było wielką manifestacją mi­

łości i wdzięczności uczniów i uczennic 
śląskich szkół podstawowych i ogólno­
kształcących dla swego największego 
przyjaciela i opiekuna, Prezydenta Bo­
lesława Bieruta. Rozentuzjazmowane dzie­
ci wznosiły gorące i serdeczne okrzyki 
na cześć Prezydenta Bieruta, którego imię 
nosi katowicki Pałac Młodzieży — wspa­
niały dar Rządu Ludowego dla naj­
młodszych obywatelu

Burza długo nie milknących oklasków 
towarzyszyła odczytaniu tekstu listu do

prawa i moralności. Do przeciwdziałania 
dalszym aktom barbarzyństwa, nie dają­
cym się pogodzić z sumieniem narodów, 
do przyłączenia się do naszego protestu 
i spowodowania szybkiego sądu nad 
zbrodniarzami".

Do Centralnego Zarządu Polskiej Ma­
rynarki Handlowej w Gdyni nadchodzą 
z morza radiotelegramy o masówkach 
protestacyjnych, odbywających się na 
poszczególnych jednostkach.

M. In. załoga M/S „Piast" uchwaliła 
rezolucję o następującej treści:

„My, marynarze M/S „Piast", w jak 
najostrzejszy sposób potępiamy użycie 
przez agresorów anglo - amerykańskich 
broni bakteriologicznej na Korei i w 
Chinach północnych. Oburzeni do głębi 
tą nową potworną zbrodnią, która w 
swej okropności prześcignęła wyczyny 
hord hitlerowskich, przyłączamy się do 
protestu wszystkich uczciwych ludzi na 
całym śwlecle".

Zebrane w liczbie 300 w Łodzi na zjeź- 
dzle, poświęconym sprawom spółdzielczo­
ści produkcyjnej, kobiety aktywistkl 
wiejskie ze spółdzielni produkcyjnych 
1 komitetów założycielskich oraz chłopki 
mało 1 średniorolne z terenu wojewódz­
twa, w ostrych słowach potępiły zbrod­
nie amerykańskich ludobójców w Korei. 
W uchwalonej rezolucji kobiety wiejskie 
oświadczają:

..Zbrodniarze amerykańscy odważyli 
się rzucić na ziemię koreańską, zalaną 
krwią niewinnych dzieci, kobiet 1 star­
ców, bakterie dżumy, cholery 1 tyfusu. 
Jak najenergiczniej protestujemy prze­
ciwko tej zbrodniczej działalności zbirów 
amerykańskich barbarzyńców 1 zbrodnia 
rzy wojennych".

Studenci oraz pracownicy naukowi ślą­
skich wyższych uczelni na odbywających 
się wiecach protestacyjnych z oburzeniem 
piętnują haniebne zbrodnie imperiali­
stów amerykańskich.

M iii. ponad l.ooo słuchaczy oraz pra­
cowników naukowych Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej.

W uchwalonej na wiecu rezolucji 
stwierdzają:

Domagamy się postawienia przed są­
dem narodów sprawców tej straszliwej 
zbrodni 1 należytego ich ukarania. Zwra­
camy się do naszych przyjaciół z dale­
kiej Korei i Chin, walczących o wolność 
i pokój, z gorącym braterskim pozdro­
wieniem".

Prezydenta Bolesława Bieruta wraz z mel 
dunkiem o podjęciu zobowiązań. List 
brzmi:

„Drogi Obywatelu Prezydencie!
My, chłopcy i dziewczęta z Pałacu 

Młodzieży w Katowicach jesteśmy zobo­
wiązani do wydajniejszej pracy i lepszych 
wyników w nauce niż inne dzieci w Pol­
sce. Mamy wspaniały pałac, w którym 
możemy się kształcić w różnych kierun­
kach mamy wspaniałe wyposażenie w po­
moce naukowe.

Z okazji 60 rocznicy Twoich urodzin — 
my, dzieci i młodzież z pałacu oraz per­
sonel, ślemy Ci, Kochany Prezydencie, 
nasze z serca płynące życzenia długich 
lat życia i owocnej pracy dla pomyślne­
go rozwoju naszej Ojczyzny < Ludowej. 
Chcąc uczcić Twoją drogą nam rocznicę, 
za przykładem naszych rodziców — przo­
downików pracy, górników, hutników —■ 
zobowiązujemy się wyprodukować dla 
szkół w spółdzielniach produkcyjnych i 
w PGR-ach następujące pomoce na­
ukowe:

50 kompletów do matematyki na kwo­
tę 25 tys. zl, 50 kompletów do geografii, 
biologii, chemii na kwotę 10 tys. zł, 50' 
kompletów do fizyki na kwotę 30 tys. zł, 
50 kompletów mebelków dla przedszkoli 
na kwotę 35 tys. zł. A więc chcemy ra­
zem na sumę 100 tys. zł wyprodukować 
pomoce, by pomóc tym naszym kolegom 
uczącym się na wsi.

Uczestnicy wydziału artystycznego wy 
produkują ponadto 25 trwałych elemen­
tów dekoracyjnych z masy papierowej

Wręczenie Annie Seghers
Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej

MOSKWA (PAP) Dnia 19 marca w sali 
świerdłowskiej na Kremlu wręczona zo­
stała w obecności licznych przedstawi­
cieli radzieckich organizacji społecznych 
Międzynarodowa Nagroda Stalinowska 
„za utrwalanie pokoju między narodami" 
znanej pisarce niemieckiej, niestrudzo­
nej bojownlczce o pokój, Annie Seghers. 
Zebrani serdecznie powitali wybitna 
przedstawicielkę demokratycznej litera­
tury Niemiec, wypróbowaną bojowniczkę 
z faszyzmem 1 wojną. Po odczytaniu po­
stanowienia komitetu do spraw między­
narodowych nagród stalinowskich prze-

I.LIKSTANOW——
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Dokąd wybraliście się, towarzysze?

—- Nikita Fiedorowicz zwolnił nas na sianokosy — odparł Wasyl. 
Jak zdrowie, towarzyszu naczelniku?

s°bie> trochę lepiej. Co słychać na Przeklętej?
— wszystko w porządku! — zaraportował Misza. — Wracajcie, 

towarzyszu naczelniku, jak najprędzej do formy. Po powrocie 
z sianokosów urządzamy mistrzostwa bokserskie.

Czy nie wiecie jeszcze, że zostałem zwolniony z pracy? — 
zapytał Paweł. '

. ““ Słyszeliśmy dziś rano, ale nie bardzo zrozumieliśmy — zasępił 
się Wasyl. Wstał, przewiesił strzelbę przez ramię i sucho rzucił 
bratu. ,,Ruszaj! — Do widzenia, Pawle Piotrowiczu!

— Czekajcie! — zawołał Paweł. — Zdaje się, Wasyl, że dwa lata 
temu, kipdy Komsomol zorganizował gry wojenne, posłaliście Pie- 
tiuszę do Przeklętej Kotliny w charakterze zwiadowcy. Pietiusza 
znalazł wtedy duży kryształ uralitu, pamiętacie? Czy znacie to 
miejsce?

— Byłem tam kiedyś.
Pietiusza przed paroma dniami udał się na poszukiwanie 

chodnika powietrznego Przeklętej i dotychczas nie wrócił. Może 
zasypało go w jakimś starym szybie?... Trzeba, nie zwlekając ani 
chwili, wyruszyć do Przeklętej Kotliny i postarać*się odnaleźć 
chłopca.

— Pietiusza nie wrócił? — zapytał zaniepokojony Wasyl. — W 
Bażenowce też go nie ma. Byłem tam wczoraj — Poskrobał się 
ze złością w głowę. — Mieliśmy co prawda inne plany, ale nie ma 
rady — pójdziemy na to grzęzawisko. Narobił nam smarkacz 
kłopotu, nie ma co!... Słyszysz, Misza, trzeba będzie wnieść pewne 
poprawki do naszych planów... Bądźcie zdrowi Pawle Piotrowiczu, 
zrobimy wszystko, co trzeba, możecie być pewni!

Młodszy z braci przyklęknął na piasku koło Pawła.
— Towarzyszu naczelniku... Pawle Piotrowiczu — rozległ się

dla szkół TPD. Pracownia dramatyczna 
opracuje dla użytku świetlic szkolnych 
montaż słowno-muzyczny związany z 
Twoim życiem, Kochany Prezydencie. 
Montaż ten wystawiony będzie również 
przez młodzież pałacu dla szkół katowic­
kich.

Oddział muzyki i choreografii wyćwi­
czy i wykona w przodujących świetlicach 
kopalń Śląska występy baletu i orkie­
stry. Wydział kultury fizycznej przepro­

^ofsfro-czecfiosłoirarcka 

komisja zdrowia 
rozpoczęła obrady

WARSZAWA (PAP) W dniu 20 
bm. w sali kolumnowej Ministerstwa 
Zdrowia odbyło się uroczyste rozpo­
częcie obrad Polsko-Czechosłowac­
kiej Komisji Zdrowia, poświęcone o- 
mówieniu współpracy służby zdro­
wia Polski i CSR w roku 1952.

W obradach wzięli udział ze stro­
ny polskiej: minister zdrowia dr J. 
Sztachelski, min. Michejda, wicemini­
strowie zdrowia’— dr B. Kożusznik i 
dr B. Bednarski, przedstawiciel KC 
PZPR dr Przysuski oraz wyżsi urzęd 
nicy Min. Zdrowia, zaś ze strony cze 
chosłowackiej: minister zcJrowiu CSR 
J. Plojhar, wiceministrowie — Stich 
i Jamouch oraz dyr. departamentu 
prawnego min. zdrowia ĆSR — Za- 
loudek.

Zagajając obrady min. Sztachelski 
podkreślił, że dzięki głębokim prze­
mianom społecznym, jakie zaszły w 
abu krajach, słażba zdrowia tak w 
Polsce jak i w CSR, jako swe 
główne i zasadnicze zadanie, wysu­
wa zapewnienie ludziom pracy jak 
najlepszej opieki lekarskiej oraz pod­
niesienie na najwyższy poziom zdro- 

wodniczący komitetu, członek Akademii 
INauk D. Skobielcyn wręczył Annie 
Seghers dyplom laureata Międzynarodo­
wej Nagrody Stalinowskiej oraz złoty 
medal. Skobielcyn złożył Annie Seghers 
życzenia dalszych sukcesów w walce o 
utrwalenie pokoju na całym świecie, od­
budowę zjednoczonych, miłujących po­
kój, demokratycznych Niemiec.

W imieniu pisarzy radzieckich złożył 
życzenia laureatce A. Surkow, w imieniu 
radzieckiego komitetu obrony pokoju _
T. Jerszowa, w imieniu antyfaszystow­
skiego komitetu kobiet Leontiewa.

Jeg° gorący szept — nasi chłopcy kazali was serdecznie pozdrowić 
i powiedzieć, że nie wierzą ani na grosz temu, co o was gadają. 
Nikt na Przeklętej nie wierzy w te głupstwa. To nie wy chodziliście 
w nocy po grobli i w ogóle... Ja sam, kiedy stałem w nocy na 
warcie, widziałem jakiegoś obcego człowieka, a nie was. Słowo 
honoru, Pawle Piotrowiczu, teraz to już zupełnie jasne. Wiem na 
Pewno, że strzał był wtedy celny, chociaż było tak ciemno! Wasyl 
oddał mi nawet swoje bokserskie rękawice. Dlatego właśnie wy­
braliśmy się teraz z Wasylem — jakby to powiedzieć! — na „siano­
kosy . — Misza zrobił znaczącą minę, poderwał się na nogi i prze­
biegł w kilku susach na drugi brzeg rzeczki, gdzie czekał już na 
mego Wasyl,

Bracia zbliżyli się do skraju lasu, odwrócili się, machnęli czap­
kami na pożegnanie i zniknęli za drzewami. Paweł długo spo­
glądał, za nimi. Palące promienie słoneczne zaczęły mu już do­
kuczać, zapragnął spokoju i chłodu. Wstał i poszedł do siebie. 
Przechodząc obok chaty starego Romana postanowił jeszcze raz 
spróbować szczęścia. Zajrzał do środka i podszedł do starca, leżą­
cego na ławie. Olbrzymi i kościsty, z zaostrzonym nosem, Roman 
podobny był raczej do trupa niż do żywego człowieka.

Paweł pochylił się nad nim.
ledwo dostrzegalnie.Roman cicho oddychał, pierś podnosiła się

— Roman! — krzyknął Paweł. — Słyszysz?
Twarz starca nawet nie drgnęła.
— Roman... słyszysz mnie?! — powtórzył 

poszedł ciebie szukać do Przeklętej Kotliny . nie wrocif. 
Nikt nie wie, co się z nim stało. Przypomnij sobie,, gdzie byłeś 
gdzie mógł pójść za tobą Pietiusza? Musimy go uratować' Dla­
czego wołałeś wczoraj naczelników z Przeklętej, co im chciałeŚ po­
wiedzieć? Czy słyszysz mnie?

Roman nie dawał znaku życia.
„Niczego się od niego nie dowiem! — pomyślał Paweł — Nie 

się me dowiem od tego półtrupa!"
W swojej chacie Paweł wyciągnął się na ławie i nagle zakręciło 

mu się w głowie, a przed oczyma zamigotały i zaiskrzyły sie ka­
mienie — te same zielone kamienie, które nieedyś płonęły takim 
ciepłym spokojnym blaskiem na jego biurku P 
tn^ntjeSZCAZeuSłOńCe StOi a”?1 W OCZach “ P^lał na wpół przy- Ń™' ....."“’T W WhmM, W-

wadzi próbę BSPO i SPO dla 4 tys. 
uczestników. W celu przyspieszenia budo 
wy wojewódzkiego parku kultury i wy­
poczynku, chłopcy i dziewczęta z pałacu 
młodzieży przepracują 15 tys. godzin.

Zapewniamy Cię, Obywatelu Prezy­
dencie, iż zobowiązania nasze wykonamy 
sumiennie do 1 maja br.

Podejmując nasze skromne zobowiąza­
nia, wzywamy wszystkie szkoły 1 pla­
cówki oświaty pozaszkolnej, które mają 
możliwości podejmowania podobnych zo­
bowiązań aby godnie uczciły dzień Two­
ich urodzin — urodzin Wielkiego Przy­
jaciela dzieci".

wolności całego społeczeństwa.
Min. Sztachelski podkreślił ze cze 

chosłowacka służba zdrowia udziela 
la nam wielokrotnie bardzo istotnej 
i wartościowej pomocy.

„Wystarczy tu wymienić pomoc u- 
dzielaną nam w zakresie szkolenia 
kadr lekarskich, jak również przy 
pracach nad otrzymaniem krystalicz 
nej penicyliny — leku o dużej sku­
teczności.

Trzeba również podkreślić ogrom 
ną pomoc, którą otrzymaliśmy w 
okresie walki z epidemią choroby 
Hcine-medina. Nasi czechosłowaccy 
przyjaciele dali nam możność lecze­
nia poszczególnych przypadków na 
swoim terenie oraz przysłali do Pol­
ski swych specjalistów, którzy poma 
gali nam w walce z tą groźną epide­
mią".

Omawiając cele konferencji, mini­
ster Sztachelski wskazał, że ma ona 
na celu rozszerzenie wzajemnej 
współpracy, pełniejsze wykorzysta­
nie obustronnych możliwości, do­
świadczeń i osiągnięć.

Przemawiający następnie minister 
zdrowia Republiki Czecnosłowackiej, 
Józef Plojhar, stwierdził m. in.:

„Jestem przekonany, że nasza za­
cieśniająca się z każdym rokiem 
współpraca przyczyni się do dalsze­
go rozwoju czechos-lowackiej i pol­
skiej służby zdrowia według przodu­
jących wzorów radzieckich dla dobra 
ludu pracującego obu narodów. 
Świadczą o tym przekonywująco licz 
ne dotychczasowe fakty wzajemnej 
pomocy, jakie miały miejsce w ubie­
głych latach".

Minister Plojhar podkreślił rów­
nież, że współpraca ta ma wielkie 
znaczenie dla szybszego lokalizować 
nia i skutecznego zwalczania wszel­
kich chorób epidemicznych.

W pierwszym dniu konferencji to­
czył' się obrady w sekcjach facho­
wych.

Paweł. — Pietiusza 
i jeszcze nie wrócił.
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Skarga ulic

Zamiłowanie do sceny
rozwijają u robotników zespoły świetlicowe

<t) W Bydgoszczy rozpoczął się 11 bm. Festiwal Sztuk Polskich, 
który trwać będzie do 27 marca. Bierze w nim udział 14 zespołów 
wyłonionych przez poszczególne powiaty na Pomorzu zakwalifikowa­
nych do eliminacji wojewódzkich.

Dobrym przygotowaniem gry, zro 
zumieniem tematu, jak również do­
skonałym odczuciem samej sztuki 
wyróżniły się dotychczas: Zespół Za 
kładów Wytwórczych Sprzętu Insta-

chętni oglądać codziennie w sali 
ORZZ przy ul. Toruńskiej 30 o godz. 
18. Komisja kwalifikacyjna skła­
dająca się z przedstawicieli ORZZ, 
PZPR oraz przedstawicieli TeatruKTUllOW WytWOItZyUH luota- 1 VIOL

lacyjnego, który wystawił sztuk* pt. Ziemi Pomorskiej i Artosu odbywa 
„Górnicy" Sterna, Zespół Zakładów codziennie długie dyskusje z zespo- 
Mięsnych w sztuce pt. ..Wczoraj i łem wystawiającym sztuk*. Korni-

sja zwraca aktorom uwagę ma za­
sadnicze błędy oraz niedociągnięcia, 
omawiając jednocześnie dobrą grę 
aktorów i udzielając im wskazówek.

Przez okres trwania Festiwalu 
Sztuk Polskich daje się zauważyć 
stosunkowo małe zainteresowanie 
imprezą ze strony uczącej się mło­
dzieży. Sztuki programowe powin­
ny cieszyć się szczególnym jej za­
interesowaniem, rozwijają one bo­
wiem i kształcą młodzież.

przedwczoraj" Maliszewskiego oraz 
Zespół Ogródków Działkowych z 
Inowrocławia w sztuce pt. „Zaprzę­
gać konie" Lachowicza.

Do tej pory wystawiane sztuki wy 
kazują duży wkład pracy zespołów 
oraz zrozumienie przez nie roli, jaką 
powinny spełniać pracownicze zespo 
ły świetlicowe. 80 proc, aktorów to 
pracownicy fizyczni, którzy wielkim 
zainteresowaniem, intensywną pra­
cą i zamiłowaniem scenicznym zwra 
cali powszechną uwagę i zasługują 
na specjalne uznanie.

W dalszym ciągu trwających eli­
minacji wezmą również udział dwa 
zespoły PGR Kotomierz i Wierabi- 
czany.

Sztuki festiwalowe mogą wszyscy

ZAPROSZENIE
W nadchodzącą środą, dnia 26 marca odbędzie się w na­

szej redakcji narada korespondentów IKP. Początek nara­
dy o godz. 19.

Wszystkich naszych korespondentów-współpracowników 
działu bydgoskiego oraz Czytelników, którzy pragną po­
większyć grono naszych korespondentów prosimy o punk­
tualne przybycie. 

W ogródku
Str. 3 KEJ

Jest jeszcze wprawdzie mroźno, lecz w 
niektórych ogródkach rozpoczęto Już 
wiosenne prace. Na zdjęciu widzimy pra­
ce w jednym z bydgoskich ogródków 
działkowych. (Foto IKP)

W teatrze

Gazetki ścienne
okazji zjazdu TPPR redagują koła bydgoskie

Ktoś złośliwy po 
wiedział, że chcąc 
wymienić wszyst­
kie niezamiatane 
od dawna ulice 
Bydgoszczy trzeba 
by przedstawić 
spis ulic tego mia­
sta. Jest to oczy­
wiście przesada. 
Nie wszystkie, ale 
są rzeczywiście w 
naszym mieście uli 
ce naprawdę brud­
ne.

By nie być gołosłownym, posyłamy 
Szanowny ZOM na spacerek w ulice, 
które zdają się być najbardziej za­
niedbane. Niech się przejdą ul. Wi­
leńską, Hanki Sawickiej, częścią uli­
cy Sienkiewicza i w ogóle, niech po­
spacerują po tej najbardziej zanied­
banej dzielnicy. Może wówczas skie­
rują tam swe brygady, które dla mie­
szkańców tych ulic przeszły już 
historii. (AB).

ODDŹWIĘKI

do

Wino i cena

TARG NA PLACU ZAMKOWYM
W związku z notatką pt. „Co słychać 

w Nakle" (nr 37 IKP) Prezydium MRN 
Naklo wyjaśnia, że rynek został w śród­
mieściu zlikwidowany i przeniesiony na 
Plac Zamkowy. Przy tej ulicy stwierdzo­
no urzędowo pryszczycę i w związku z 
tym przez pewien czas odbywały się tar­
gi na ul. Lipowej obok szkoły ogólno­
kształcącej. (343).

Zbliża się VI Okręgowy Zjazd 
TPPR. W tym okresie również i 
koła towarzystwa na terenie Byd­
goszczy ożywiają swą pracę i podej­
mują szereg zobowiązań.

Wiele kół przygotowuje gazetki 
ścienne i nowe gablotki wystawiane 
są na zewnątrz zakładu. Szczególną 
aktywnością wyróżniają się koła 
TPPR przy PCK, CPLiA oraz Li-

ceum Przemysłu Drzewnego.
Nie ustępują im inne kc-a na te­

renie województwa m. in. kół TPPR 
przy Zespole PGR w Chwaliszewie 
zobowiązało się skrócić akcję siew­
ną w swym zespole co przyniesie dla 
PGR 12.000 zł oszczędności.

Niewątpliwie w okresie okręgowe 
go zjazdu również i inne koła uak­
tywnią swą pracę aby zgodnie z za­
daniami towarzystwa zaznajamiać 
swych członków z życiem Związku 
Radzieckiego, propagować radziec­
kie metody pracy oraz upowszech­
niać nauczanie języka rosyjskiego.

z udziałem Z. Drzewieckiego
Dziś odbędzie się koncert symfo­

niczny w teatrze o godz. 19.30. Wy­
stąpi na nim jako solista Zbign.ew 
Drzewiecki, znany polski pianista i 
laureat Państwowej Nagrody Mu­
zycznej. Wykona on niegrany do­
tąd u nas II koncert fortepianowy 
B-dur Beethovena. Program kon­
certu, którym dyryguje Zdzisław 
Bytnar obejmuje ponadto uwerturę 
„Leonora III" Beethovena, symfo­
nię Es-diur W. A. Mozarta i „Con­
certo grosso" J. F. Haendia.

Spółdzielcy

£+3*5 
3+2 = ?

Dziwaczna histo­
ria. Butla wina 
marki Kruszwica 
w spółdzielni przy 
Czerwonej Armii 
kosztuje 9,30 zł, na 
tomiast w sklepie 
Centrali Ogrodni­
czej przy A. 1 Ma­
ja 10,10 zł.

Różnica nie jest duża, bo zaledwie 
80 groszy, skąd jednak się bierze? 
Wszak odległość do Kruszwicy z obu 
sklepów jest napewno taka sama.

MIEJSCE SIĘ ZNAJDZIE!
MRN Bydgoszczy komunikuje nam w 

odpowiedzi na naszą notatkę pt.: ,.Zmar­
twienie na zapas" (nr 46 IK), że zapropo­
nowało już Państw. Zjednoczonym Przed 
siębiorstwom Rozrywkowym do wyboru 
następujące tereny do rozbijania swych 
namiotów:

1) na placu po spalonych magazynach 
przy ul. Armii Czerwonej nad Brdą, 
2) na wolnym terenie przy ul. Staszica 
róg Markwarta, 3) na terenie przy ul. 
Langiewicza, nad Brdą przed wiaduktem 
kolejowym na Jachcicach. (353).

Jakie ilości leków
można wydawać na recepty ?

(bis). W wielu domach marnowały 
się nagromadzone w dość dużych 
ilościach różnego rodzaju lekarstwa, 
których nikt nie używał. Często 
bowiem ubezpieczony otrzymywał 
leki w większej, niż było potrzeba 
ilości. Sprawą tę uregulowało roz­
porządzenie Min. Zdrowia, wprowa­
dzając zmiany w systemie wydawa­
nia leków na recepty dla ubezpie­
czonych.

Zarządzenie to określa dokładnie, 
jakie ilości każdego z lekarstw le­
karze mają prawo przepisywać ubez 
pieczonym.

Talk np. mikstury dla dorosłych 
można wydawać w ilości 200 gra­
mów, dla dzieci zaś do 100 g, tablet­
ki i drażetki — do 20 sztuk lub jed­
no opakowanie, proszki — 6 sztuk, 
pigułki — do 30 sztuk, zastrzyki —

6 ampułek, a zastrzyki seryjne — 
po jednej serii, tabletki witamino­
we — 50 sztuk, maści — do 10 g, 
maści ztożone do 20 g. Przy choro­
bach przewlekłych, z zaznaczeniem 
przez lekarza na recepcie, można 
wydać do 100 g maści.

Lekarze mają prawo zapisywać 
jednorazowo do 20 tabletek mine­
ralnych. Natomiast lecznicze wody 
mineralne oraz środki opatrunkowe, 
jak lignina, wata, plastry, bandaże 
itp. nie będą wydawane na recepty. 
Apteki sprzedają je każdemu w po­
trzebnej mu ilości.

Wydane zarządzenie, zapewniając 
ubezpieczonym wszystkie potrzebne 
im środki lecznicze, zapobiega jed­
nocześnie wszelkiemu marnotraw­
stwu leków.

0 prasamochodach
HISTORIĘ samochodu pragnie po­

znać p Jan F (Nakło). Oto garść 
informacji.

NAJSTARSZY samochód miaf na­
pęd... żaglowy. Zbudował go Holen­
der Szymon Stevin ok. roku 1600. Wóz 
byl od razu... autobusem, gdyż mieścił 
28 pasażerów. Szybkość tego lądo­
wego żaglowca wynosiła do 34 kin/go­
dzin.

Stare kroniki wspominają także o 
pojazdach napędzanych przez konie. 
Koń ukryty wewnątrz skrzyni biegł 
po taśmie, która napędzała tylne kola 
wehikułu.

W NIEMCZECH znalazł się w r. 1649 
majster Johann Hautsch, który zbu­
dował olbrzymi wóz (4 tony wagil) 
ponoć o napędzie sprężynowym. Przed 
przejażdżką 4 pachołkowie nakręcali 
„motor". Szybkość wozu wynosiła za 
ledwie 1,5 km/godz. i operację nakrę­
cania sprężyny trzeba było powtarzać 
co 200 metrów. Niektórzy podejrze­
wają, że „motor" Hautscha byl oszu­
stwem 1 owi 4 pachołkowie byli ukry-. 
ci w skrzyni, napędzając bezpośrednio 
kola tylne.

JEDNYM z późniejszych pomysłów 
był wóz... odrzutowy. W r. 1663 pro­
jektował go wielki fizyk Izaak New­
ton — chciał pobudować pojazd z ko­
listym kotłem parowym, z którego 
wypychana para miała rzekomo dro­
gą reakcji, wóz popychać do przo­
du. Był to pierwszy teoretyczny po­
mysł silnika odrzutowego, który zre­
sztą nie został zrealizowany. (nik).

PRRWNIKfl

wybierają delegatów 
na zgrom adze nie

(bis). W bież, miesiącu rozpoczęły 
się we wszystkich dzielnicach na­
szego miasta zebrania obwodowe 
bydgoskiej PSS mające na ce.u wy­
bór delegatów na walne zgromadze­
nie, które dokona wyboru nowych 
władz rady nadzorczej oraz dokona 
podzla-to czystej nadwyżki i zapo­
zna ich z działalnością PSS w roku 
ub. ! planami gospodarczymi na rok 
bieżący.

Organizatorem tych zebrań lest 
Dział Spoleczno-Samorzędowy O ter 
minach i miejscach zebrań cr-onko-

(b) K. W. Bydgoszcz. Należy zwrócić się 
o interwencję do Inspektora Pracy.

(b) A. R. Koronowo. Szarwark jest 
świadczeniem osobistym właściciela i dla 
tego nie można go przerzucić na loka­
torów. Koszty wywozu śmieci itp. własny 
ml końmi można rozłożyć na lokatorów jnunacn i nncjsvat.ii z-cmioh vł 
jeżeli rachunek odpowiada cenom ryn- wie PSS są powiadamiani indywi' 
kowym. (iw)) ' dualnie.

(ofGDzrc?
O3KINA |

Pomorzanin: Pierwsze i
dni (15,45, 18 I 20.15).

polonia: Rada bogów 
(17 1 19).

Orzeł: Bez adresu (17 i 
19).

Gryf: Sumienie (17 i 19) । 
Wolność: Zwycięskie

skrzydła (16, 18 i 20).
Bałtyk: Poszukiwacze

złota. (17 1 19).
Mir: Zwycięzca prze­

stworzy (19).
Rozmaitości: Bumelant. 

Zbieramy złom. Racjona­
lizatorzy usprawniają pro 
dukcję. Lis chytrusek — 
(kreskówka). (18 — 23).

FOTOPLASTIKON
„Alpy austriackie" — 

(godz. 9—21).

® DYŻl/RY
Apteka nr 19, Al. 1 Maja 

91, (tel. 23-61).
Apteka ni 12, u! Grun­

waldzka 37 (tel, 34-31).

iZTEATR
Ziemi Pomorskiej: — 

nieczynny.
Młodego Widza: Wyrok 

krasnoludka Pawia (fiodz. 
17).

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

„Bułgaria w krajobrazie" 
(godz. 10—13 1 15—19).

^KONCERTY
Teatr Ziemi Pom.: — 

Utwory Mozarta i Beetno 
vena w wyk. Z. Bytnara, 
solista — Zb. Drzewiecki 
(godz. 19.30).

o RADIO
Piątek — 21 marca

8.00 Opowiadanie B. Ple 
śniarskiego „Nauczyciel­
ka. 16.20 Bydgoski dzien­
nik radiowy, 18.35 Moza­
ika muzyczna, 17.15 Polska 
muzyka fortepianowa — 
gra Brunon Czajkowski, 
18.50 Radziecka muzyka 
rozrywkowa, 19.15 Repor­
taż z fabryki „Unia" w 
Grudziądzu.

Dyrekcja M.H.D. w Bydgoszczy 
zawiadamia, że dnia 20. 3. br. otwarty 
został przy ul. Dworcowej 47 

sklep MHD branży Komis Techniczny 
Przyjmowanie do sprzedaży i sprzedaż 
maszyn, silników i wszelkiego sprzętu 

technicznego nw

SPRZEDAŻ H
MASZYNĘ do szycia Sln- 
gera 
dam. 
nr. 9,

— stan dobry sprze- 
Chołoniewskiego 30, 
oglądać po 16. (1452 
bernardyna 9 mle-

sp.

PSA
slęcznego sprzedam. Byd­
goszcz, Inwalidów 6 m. 12 
(Bielawki). (1428g
ZEGAR stojący, kuchenkę 
gazową, elektryczną, pie­
cyk na węgiel tanio sprze 
dam. Bydgoszcz, Sportowa 
7 m. 1. (1416g

Józefa Bartoszewicz
Dnia 19 marca 1952 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św. moja najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza 
mamusia, teściowa i babunia śp.

Dyrekcja M.H.D. w Toruniu 
zawiadamia, że sklep M.H.D. nr.48 
nr. tel. 1538 —Rynek Staromiejski 29 
został przeniesiony do lokalu przy 

ul. Chełmińskiej 4. >«♦
Instytucie I urzędy prosaone »ę •> aaopntrywn- 
nle ale » nrt. papernlezr I mnterlnly biurowe 

w sklepie M.H D. nr 49
ul. Stalingradzka 52,54. Telefon 1339

WÓZEK autko dobrym 
stanie sprzedam Byd­
goszcz, Sienkiewicza 54-4, 
od godz. 15. (1439
SAMOCHÓD małolitrażo­
wy stan dobry sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (1422g

KUPNO 7|
. INLET I gatunek kupię.
Adres wskaże IKP Byd-1 
goszcz. (1415g i

z d. Kuczewska 
najdroższa żona, ukochana mamusia, córka, 
synowa, bratowa odeszła do wieczności dnia 
20 marca 1952 r. opatrzona Sakramentami św. 
w wieku lat 31. Odprowadzenie zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w so­
botę dnia 22. III. 1952 r. o godz. 18, z kaplicy 
cmentarza Farnego przy ul. Artyleryjskiej. 
Msza św. żałobna za duszę śp. drogiej zmar­
łej odprawiona zostanie dnia 24. bm. o godz. 
7,15 w kościele Piotra i Pawła. O bolesnej 
tej stracie zawiadamiają życzliwych pa­
mięci zmarłej (1451g

MĄŻ Z CÓRKĄ i RODZINA 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 17 m. 8.

RYFLOWANIE
walcy młyńskich przyjmuje Robotnicza Spółdziel­
nia Pracy „Współpraca", Inowrocław ul. Stalina 10 

(1432k

Marta Wieszok
z domu Frelichowska — przeżywszy lat 61. 

O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni
MĄ2, DZIECI I

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 marca br. o
z kaplicy szpitalnej na cmentarz parafii Matki Boskiej w Inowrocławiu

(93*5 
WNUKI

godz. 15

ZGUBY
ZAGUBIONO karty mel­
dunkowe na nazwisko Fi­
lipek Zofia i Janina zam. 
we wsi. gm. Gróczno pow. 
Kołobrzeg. (1313k.

ZGUBIONO kartę meldun 
kowa Nr P-ll-15750 nazwi­
sko Rauchmann — Piła.

(1(»

ZGUBIONO Indeks Po- j 
znańskiej Szkoły Inżynie-1 
ryjnej. Krzyżanowski Ro-lj pokoje kuchnią łazienką 
man Bydgoszcz, Brandta 5 Gdańsku zamienię na po-

Bydgoszcz. A-".es 
IKP Bydgoszcz.

(1427g

(142lg tlobne 
wskaże

ROZWi
ZAGINĄŁ wilk czarno 
żółty odprowadzić za wy- PaP'ei 
nagrodzeniem Sienklewi- "dt e* 
cza 2 m. 4. (1418

A M l A N Y

biały aazei rot.
VII, 50 g. 9. m.

E-III-10037
REDAKCJA i ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY1 REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA l DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA || OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 U za słowo Ogłoszeni. 
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Z głosów w ogólnonarodowej dyskusji nad projektem Konstytucji

POMOC PAŃSTWA ludowego Włączeni w wielki nurt 
zobowiązuje do wzmożenia wvdainosci nracv Gdy tylko gazety z apelem Pa-Fa- | ki i Sochaczewski, ten ostatni np, 

* " ** "" Jr Wiw j Wag-u dotarły do robotników Byd- wyrabia ponad 150 proc, normy za-

NAUCZYCIELE ZDOBYWAJĄ 
CORAZ WYŻSZE KWALIFIKACJE

Korespondencyjne licea pedago­
giczne, korespondencyjne studium 
przy Wyższych Szkołach Pedago­
gicznych oraz specjalne szkolenie w 
tzw. Komisjach Rejonowych, umoż­
liwiły kilkunastu tysiącom nauczy­
cieli zdobycie wyższych kwalifika­
cji. Nauczyciele szkół podstawowych 
wyróżniający się w pracy mogą 
zdobywać uprawnienia do naucza­
nia w szkołach średnich na specjal-

„Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególną opieką otacza inteligen­
cję twórczą pracowników nauki, oświaty, literatury i sztuki oraz 
pionierów postępu technicznego, racjonalizatorów i wynalazców''

— głosi 65 artykuł projektu Kon­
stytucji.
W Polsce przedwrześniowej w 
’ 1936 r. około 18 tys. nauczy­

cieli bezskutecznie poszukiwało pre 
cy. W tymże roku 1.013 tys. dzieci 
nie zostało objętych nauczaniem. W 
roku poprzednim rząd zredukował o 
35 proc, sumy preliminowane na 
cele oświatowe.

„W 1933 r. ukończyłam jako pry­
mus seminarium nauczycielskie w 
Częstochowie — opowiada Natalia 
Jędrzejczyk, kierowniczka szkoły 
ćwiczeń TPD w Kielcach. Pomimo 
to, długo nie mogłam znaleźć pracy, 
a kiedy ją wreszcie otrzymałam — 
była to praca kontraktowa, płatna 
od liczby godzin. Po wygaśnięciu 
kontraktu byłam znów bezrobotna. 
Jedyne widoki na uzyskanie stałej 
posady otwierało przeniesienie na 
emeryturę któregoś z kolegów",

NAUCZYCIEL
W POLSCE LUDOWEJ OTOCZONY 

POWSZECHNYM SZACUNKIEM 
„Po raz pierwszy w dziejach na­

szego narodu — stwierdza Ludwik 
Bieszczad, nauczyciel sokoły podsta­
wowej w Łączkach Kucharskich — 
my, nauczyciele, postawieni zostaliś­
my w jednym szeregu z pracowni­
kami nauki, kultury, z pionierami 
postępu technicznego i racjonaliza­
torami. Zdając sobie sprawę z tego 
wyróżnienia i naszej odpowiedzial­
ności przed społeczeństwem, po­
dwoimy swoje wysiłki, aby wycho­
wać powierzoną nam młodzież w 
duchu umiłowania ludowej ojczyz­
ny i proletariackiego internacjona­
lizmu na świadomych budowniczych 
Polski socjalistycznej".

W Polsce Ludowej rozbudowuje 
się nieustannie wszystkie gałęzie 
szkolnictwa. Z roku na rok rośnie 
liczba zatrudnionych nauczycieli, a 
szkoły wciąż wołają o nowe kadlry 
pedagogiczne.

„Jakże zmieniły się. czasy dla nas- 
nauczycieli — mówi (dyrektor szkoły 
zawodowej w Rokicinach Józef Fe­
ia- — Młodzii nauczyciele witani są 
serdecznie .przez władze szkolne. Za 
dobrą pracę są wyróżniani i wyna­
gradzani. Jest to zasługa nowego 
ustroju",

„Szczególna opieka Państwa nad 
nauczycielem — stwierdza przewod­
niczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego pos. Ku- 
roczko — wyraża się m. in. w przy- 
dztelaniu nauczycielom mieszkań w 
pierwszej kolejności. Np. w roku 
1951 nauczycielstwu przydzielono o- 
koło 6 tys. nowych łub wyremonto­
wanych mieszkań. Dla młodych sił 
pedagogicznych zorganizowano „Do­
my Młodego Nauczyciela?', zapew­
niające im kulturalne warunki 
miesżkania t bytu”.

absolwenci seminariów pedagogicz­
nych nie mieli wstępu na wyższe 
uczelnie. Kiedy zdawałem egzamin 
dojrzałości, musiałem prosić kolegę 
o zastępstwo na lekcji. Miałem za 
to dochodzenia i sporo przykrości.

Zapisałem się na uniwersytet. Sa­
nacyjny kierownik szkoły i inspek­
tor, aby uniemożliwić mi naukę 
dali mi praicę rano i po południu. 
Nie mogłem jeździć na ćwiczenia i 
seminaria. Dopiero po wyzwoleniu 
— w Polsce Ludowej ©ciągnąłem to 
o czym marzyłam — studia wyższe. 
Uczyłem sńę. Obniżono mi liczbę 
godzin w tygodniu, a na dokończenie 
studiów otrzymałem nawet rok płat

i ■'

nego urlopu. r
Nauczycielstwo w Polsce Ludowej 

zdobyło możliwości dalszego ksztete 
centa, zdobyło lepsze warunki pracy. 
To zobowiązuje do wzmożenia wy­
dajności do podniesienia pracy wy­
chowawczej na najwyższy poziom.

T. W.

Rodzina nauczycielska studiuje projekt Konstytucji Polskiej Rzeczy po-- 
spolitej Ludowej. (Foto — Arch. IKP)

nyćh kursach przysposobienia za­
wodowego. Ponadto rokrocznie po­
nad 5 tys. nauczycieli dokształca się 
na koszt Państwa na specjalnych kur 
sach wakacyjnych, organizowanych 
przez władze oświatowe w miejsco­
wościach

.Przed 
8 dzieci, 
kształcić 
Józef Jaros z Teodorowa. — Dopie­
ro po wyzwoleniu Polski otwarły 

’się przede mną szeroko wrota do 
oświaty. Uczyłem się w Polsce Lu­
dowej bezpłatnie, znalazłem opiekę 
w internacie. Zostałem nauczycie­
lem. Jestem wdzięczny za to Rządo­
wi Ludowemu, a równocześnie dum­
ny z tego, że wychowuję młode po­
kolenie

Mgr Jan Smoleński, nauczyciel w 
Gumniskach, powiat Tarnów, mó­
wi: „W Polsce kapitalistycznej po­
szedłem na jednokłasówkę — uczy­
łem 90 dzieci. Byłem sam bez żad­
nej pomocy. Chciałem się dostać na 
wyższy kurs nauczycielski. Szkoda 
było marzyć. WKN-y były tylko dla 
nielicznych wybrańców. Aby zapisać 
się na uniwersytet i zdobyć wyższe 
wykształcenie, już jako nauczyciel 
zdawałem maturę gimnazjalną, bo

wypoczynkowych.
wojną rodzice moi, mając 
nie mogli żadnego z nich
— opowiada nauczyciel

kości, jaką jest stosowanie wojny 
bakteriologicznej przez Steny Zjed­
noczone w Korei i Chinach, jest 
tylko kontynuacją potwornych za­
mierzeń hitlerowsko — japońskich, 
jakie dwukrotnie zostały udaremnia 
ne przez szybki pochód Armii Ra­
dzieckiej.

Kulisy tej zbrodni odsłonięte zo­
stały na procesie norymberskim w 
sierpniu 1946 roku, kiedy to radziec­
kie oskarżenie powołało do norym­
berskiego Międzynarodowego Trybu 
nału Wojskowego w charakterze 
klasycznego świadka prof. Niemiec 
kiej Akademii Medycyny Wojsko­
wej. gen. majora Waltera Schreibe- 
na.

tiiosoa

Pracownicy SOAfcu Dąbrowa Bisku pia pow. Inowrocław dokonują prze­
glądu siewnika. (Foto — Arch. IKP)

— W łipcu 1943 roku — zeznał 
Schreiber — sztab naczelnego do­
wództwa sił zbrojnych (OKW) zwo­
łał poufną naradę, w której Schrei­
ber brał udział jako przedstawiciel 
wojskowo — sanitarnej inspekcji. 
Na naradzie tej pułkownik hitlerow 
ski wyjaśnił, iż wskutek klęski 
wojsk nitemićckieh pod Moskwą i 
Stalingradem, straty niemieckie by­
ły tak ciiężtóe, że należy czym prę­
dzej saukać nowych środków obron­
nych. Wykonując zalecenia tej nara 
dy utworzono komitet pod przewód 
niebwem Goeringa dla opracowanie 
wojny bakteriologicznej. lila nas Po 
laików ważne jest, że taki właśnie in 
stytut powstał również w okupowa­
nym Poznaniu. Dyrektorem tego in­
stytutu został prof. Blom. Podczas 
gdy jedna grupa zajęta była hodow­
lą zjadliwych bakterii, druga prowa 
dziła doświadczenia nad użyciem 
szkodników przeciw pożytecznym 
roślinom.

Według zeznań Schreibera, w mar 
cu 1945 roku w gmachu Akademii 
Medycznej w Berlinie zjawił się na­
gle bardzo zdenerwowany Bilom i 
zakomunikował, że zmuszony był 
wyjechać z Poznania wzraz z perso­
nelem Instytutu i prosił o ulokowa-

Już 125 tys. osób zwiedziło wystawę 
„Wiek Oświecenia w Polsce"

„Wiek Oświecenia w Polsce" jest naj­
większą wystawą, jaką zorganizowano u 
nas po wojnie. Cztery tysiące niezwykle 
ciekawych eksponatów, pochodzących z 
ówczesnej epoki: rękopisy, książki i inne 
druki, obrazy i rysunki jak również ory­
ginalne wyroby przemysłowe tych cza­
sów, rozmieszczono w 26 olbrzymich sa­
lach Muzeum Narodowego w Warszawie. 
Wystawa jest tak obszerna, że stanowi 
doskonałą i przejrzystą ilustrację postę­
powych tradycji polskiego Oświecenia. 
Każdy znajdzie tam przedmiot swych 
specjalnych zainteresowań.

Ogłoszenie projektu Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, która na l 
wiązuje do najszczytniejszych tradycji 
postępowych Narodu Polskiego i urze- i 
czywistnia idee wyzwoleńcze polskich 
mas pracujących, podniosło aktualność i 
i atrakcyjność wystawy.

Zorganizowany na terenie wystawy w 
Muzeum Narodowym staraniem Minister­
stwa Kultury i Sztuki cykl czwartko-. 
wych odczytów wybitnych naukowców, 
którzy omawiają postępowe tradycje w 
związku z projektem Konstytucji cieszy 
się olbrzymim powodzeniem.

O Bydgoskiej Fabryce Obrabiarek

rabiając miesięcznie ponad 1000 A. 
Te osiągnięcia wyszkolonych facho­
wców są w dużej mierze zasługą ta­
kich pracowników jak Świękatow- 
ski, brygadzista Koźlak i inni.

Zwiększyć opiekę i pomoc dla li­
czących się szybciej, oto główne za­
danie stojące przed majstrami i ucz 
niami. Dużą rolę w spełnieniu tego 
zadania ma organizacja ZMP-owska.

Pomocą w likwidacji trudności 
kadrowych fabryki mogłoby być 
większe, śmielsze, zatrudnianie ko­
biet.

W walce o wykonanie przyjętych 
zobowiązań należy wzmóc wysiłek 
i czujność na wszystkich odcinkach.

Zwiększyć należy pomoc wzajem­
ną, otoczyć opieką nienedążających, 
ostro walczyć z bumelanctwem, ma­
jąc na uwadze wzrost liczby opusz­
czonych godzin w miesiącu lutym w 
porównaniu z innymi miesiącami. 
Energiczniej należy alarmować 
PKP w sprawie długiego odbijające 
go się na produkcji transportu nie­
których surowców.

Załoga fabryki idzie za przykła­
dem przodujących pracowników jak 
Smoliński, Lebrman, Arkuszewski. 
Wiedzą oni, że na produkt ich pracy 
czeka rozwijający się przemysł drze 
wny. Że pracują dziś dla siebie, dla 
Ludowej Ojczyzny, a nie dla kapi­
talistów. Starzy robotnicy pamię­
tają, lata walki i kryzysu, gdy sta­
wały fabryki i tartaki drzewne 1 
zmniejszała się produkcja. Pamię­
tają oni również walkę o utrzyma­
nie płacy w granicach niskich taryf, 
które to usiłowali obniżyć kapiteli! 
ci, jak i te dni walki. gdy na tacz­
kach wywieziono z terenu fabryki 
kapitalistę — dyrektora.

Dziś włączeni w jeden nurt czynu 
produkcyjnego, który ogarnął cały 
kraj pragną dać więcej i lepszej pro 
dukcji, pragną godnie uczcić 60 ro-

goskiej Fabryki Obrabiarek wśród 
załogi zapanowało ożywienie. W po­
szczególnych działach zaczęto zasta­
nawiać się i dyskutować nad pro­
jektami zobowiązań. Potrzeba ich 
podjęcia była wszystkim jasna. Bo 
jakże może być inaczej — mówili 
robotnicy •— czy możemy być gorsi 
niż inni, a drudzy dodawali, prze­
cież tu chodzi o uczczenie urodzin 
tow. Bieruta i naszego robotniczego 
święta.

Do sekretarza organizacji partyj­
nej przychodzili robotnicy z różnych 
działów, aby poradzić się w sprawie 
zobowiązań i uzyskać pomoc w obli­
czeniach. Pierwszy z konkretnym zo 
bowaązaniem zgłosił się w imieniu 
działu montażu przodownik pracy 
Szarliński. A kiedy na masówce 
przyjęto zobowiązania i podliczono 
je Okazało się, że załoga postanowi­
ła uczcić 60 rocznicę urodzin Pre­
zydenta Bolesława Bieruta i Święto 
1 Maja ponadplanową produkcją o- 
gólnej wartości 120 tys. złotych.

Jest to poważne zobowiązanie, a 
waga jego jest tym większa, że roz 
budowująca się po wojnie fabryka, 
która wyprodukowała dla przykła­
du w jednym miesiącu grudniu ub. r. 
więcej niż przed wojną w ciągu ca­
łego roku nie przezwyciężyła jesz­
cze do końca niektórych trudności.

Najważniejszą z nich jest brak 
kilku tokarzy w dziale mechanicz­
nym. Odbija się to ujemnie na pra­
cy fabryki. Pomoc w zaangażowa­
niu brakujących tokarzy oraz stwo­
rzenie dostatecznych bodźców uczą­
cym się i świeżo wyszkolonym to­
karzom to najważniejsze zadanie 
chwili obecnej.

W wykonaniu tego zadania nale­
ży również wskazywać młodzieży 
na szerokie perspektywy przy opa­
nowaniu pięknego zawodu precyzyj 
nego tofaarzo-szłifderza. Z dumą i 
miłością mówią o swym zawodzie 
wyszkoleni w fabryce — dziś przo- i cznicę urodzin Prezydenta Bolesła- 
downicy pracy Kruczyński, Klatce-; wa Bieruta i Święto 1 Maja.

Ludobóicy amerykańscy 
realizują potworne zamierzenia

hitlerowsko-japońskie
Straszliwa zbrodnia przeciw łudź- I nie w laboratoriach Akademii w 

■ io.Tz» ctnsnwan.ip womv ' Sachsenberg. ażeby można było kon 
tynuować tam prace nad kulturami 
zarazków, zwłaszcza zaś dżumy. U- 
cieczkę swą z Poznania tłumaczył 
Blom szybkością ofensywy Armii 
Radzieckiej, która nie pozwoliła mu 
nawet na wysadzenie Instytutu w 
powietrze. Próby zbombardowania 
Instytutu przy pomocy lotnictwa Go. 
eninga nie udały się, ponieważ zna­
komita artyleria radziecka uniemoż­
liwiła wykonanie powierzonego lot­
nikom zadania, a mianowice zrów­
nania z ziemią całej tej dzielnicy Po 
znania, gdzie była siedziba instytutu.

To zeznanie Schreibera pokrywa 
się z relacją amerykańską ogłoszoną 
już ,po wojnie w pismach facho­
wych za zezwoleniem ministerstwa 
spraw wojskowych USA. Zawierała 
ona 40 tys. słów a jak sądzić należy, 
ogłoszona zotstała.........................
wrażenia, jakie 
bomby atomowej 
ludności cywilnej 
rykanie wyliczyli __________
nych, jakie przygotowywali Niemcy 
do wojny bakteriologicznej. Nada­
wały się do niej głównie tularemia, 
choroba królików, którą można było 
przerzucać na łudzi, dżuma i maloi- 
dosis, przypominająca nosaciznę. 
Wszystkie atakowały system jdde-

dla złagodzenia 
wywołało użycie 
przeciw niewinnej 
Hiroszimy. Ame. 
30 chorób zakaź -

chowy. Pod względem stosowania 
zarazy wyprzedzili hitlerowców ich 
sojusznicy Japończycy, którzy w 
Mandżurii w pobliżu Charbina w 
rejonie zapadłej stacji kolejowej 
Pin-Fan zorganizowali olbrzymi 
kombinat bakteriologiczny pod nie­
winną nazwą „Oddział nr 731 dla 
przeciwepidemicznego zaopatrywania 
w wodę oddziałów armii kwantuA- 
skiej" z udziałem 150 uczonych i 
dwóch tysięcy żołnierzy. Próby za­
rażenia ludności zastosowano na ma­
ła na razie skalę w Chinach środko­
wych w rejonie miasta Ninbo i kilku 
mniejszych miejscowościach. Bardzo 
szczegółowe, wyrafinowane metody 
tej fabryki zdemaskował w 1948 r. 
radziecki dziennik „Knasnaja Zwię­
zła"- Tak jak w Europie Niemcom 
tak w Azji Japończykom tylko 
szybkie posuwanie się Armii Radziee 
kiej i rozgromienie armii kwantuń- 
skiej przeszkodziło w zastosowaniu 
zarazy. Cofając się pośpiesznie z 
z Charbina ludobójcy przezornie 
wysadzili w powietrze zakłady bak­
teriologiczne.

Na czele zakładów stał znany ja­
poński bakteriolog, generał-lejtnant 
służby medycznej Isii Siro. Japoń­
ski ludobójca nie zawisł na szubie. 
™cy, gdyż znalazł wysokiego pro­
tektora w osobie Mac Arthura. Dziś 
Isii Siro pracuje w służbie amery­
kańskiej !.„ j, s.

WSZYSCY 
W SZEREGI 

Obrońców Pokoju '

Bezrobotni górnicy wydobywali przed wojną węgiel z t. zw. biedę* 
szybów, których było pełno na terenie Śląska i woj. krakowskiego 
(Zdjęcie w gminie Niedzielska pod Starą Szczakową koło Jaworzyna 
z listopada 1935 roku). W okolicach Niedzielisk było czynnych bJięt 
ko 300 biedaszybów. Wydobywszy z narażeniem życia węgiel bezrA 
robotni górnicy sprzedawali go w okolicy po niskiej cenie.


